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Ulybór rad cy  s ie ró t.
Podaję do publieznej wiadomości, że 

w m iejsce p. A ndrzeja  Ja ro sa , w ybrano 
na radcę sie ro t p. A ntoniego F ab isiaka , 
ro ln ik a  z Ł ag iew nik  na obwód grom ady  
Ł agiew niki.

K rotoszyn, dn ia  16 listopada 1936 r.
S tarosta  Pow iatow y 
(—) W ILIM O W SK I.

N r. Op. 12/104/36.

Komunikat.
W  zw iązku z przeniesieniem  b iur 

„P . K. U .“ do nowych lokalów, podaje 
sie w szystkim  zainteresow anym  do pu ­
blicznej w iadomości, że Pow iatow a K o­
m enda U zupełnień w Ja ro c in ie  przenio­
sła z dniem  16. X I  1936 r. swe b iu ra 
w Ja ro c in ie  z ulicy Powstańców 35 do 
budynku  przy  u licy  P aderew skiego n r. 13.

S tarost»  Pow iatow y 
( - )  W ILIM O W SK I.

W ojsk. 1/339/36.

D ział n ieu rzed o w y .
Co robi Polski B iały Krzyż.

N ajw ażniejszym  celem Polskiego B ia­
łego K rzyża  jest w ydajna w spółpraca 
z wojskiem  nad zw alczaniem  an a lfab e ty ­
zm u, czego najlepszym  obrazem  są za­
stępy  żołn ierzy , opuszczające co roku 
szeregi wojska, z ukończoną szkolą po­
czątkow ą.

P olsk i B ia ły  K rzyż w spółpracując 
w tej dziedzinie z dowódcam i oddziałów 
w ychow uje i p rzygotow uje zastępy ide­
owo nastaw ionych  i odpowiednio w ykw a­
lifikow anych  ludzi, k tó rzy  p o tra fią  po­
móc pp. oficerom  i podoficerom  w n a u ­
czaniu  żo łn ierza i w yrab ien iu  na  dobrego 
obyw atela k ra ju .

Polski B ia ły  K rzyż prow adzi świetlice* 
gdzie żołnierz zaraz  po p rzy jśc iu  do 
a rm ji znajduje ciepło rodzinne, estetycz­
ne otoczenie, opiekę, w ytchnienie  po cię­
żkiej pracy, godziwą rozryw kę, dobrą, 
popu larną  pogadankę, m uzykę, radio  
i kino.

Po lsk i B ia ły  K rzyż  prow adzi bibljoteki, 
dobiera odpowiednie książki,, rozbudza 
zam iłow anie do czy tan ia  ich, tak , żeby 
książka sta ła  się nieodstępnym  tow arzy­
szem naw et po opuszczeniu szeregów 
wojska, co j?3t rzeczą n iezm iernej wagi, 
gdyż zapobiega w padaniu  w pow tóruy 
analfabetyzm .

Polski B ia ły  K rzyż o rgan izu je  ku rsa  
rolnicze, ogrodnicze, pszczelnicze, pólka 
dośw iadczalne, szczególnie pożyteczne dla 
żo łn ierzy  na wsi i dające moc korzyści 
w późniejszej p racy  na  ro li. P ogadanki 
zaś i poruszane w nich zagadnien ia  z ró ­
żnych dziedzin życia i n au k i p rzydają  
się żołnierzow i tak  ze wsi, ja k  z m iasta.

Polski B is ły  K rzyż  prow adzi w idow i­
ska żołnierskie, chóry, k tó re  dają  wiele 
przyjem ności i radości po pracow icie 
spędzonym  dniu, n ie m ówiąc o wyciecz­
kach. k tóre uczą żołnierza poznawać 
kraj rodzinny, pozw alają podziw iać n a j­
piękniejsi«  jego zakątk i, nanow o zbudo­
wane m iasta, ośrodki przem ysłow e 
i w ielkie pam iątk i naszej przeszłości. Są 
one nieocenione, jeśli wziąó pod uwagę, 
że większość żołnierzy nie ma już n igdy  
sposobności, aby widzieć ccś poza swoim 
terenem .

I w reszcie Polski B ia ły  K rzyż  o rg an i­
zuje opiekę nad poborowym i, stw arza jąc 
im  placów ki w rodzaju  św ietlic, gdzie 
niem a dostępu an i alkohol, an i ag ita to r, 
an i inne złe w pływ y.

Komunikat.
D yrekcja O kręgu Poczt i Telegrafów  

uprzejm ie zaw iadam ia P . P. K lientów ,

że M inisterstw o Poczt i T elegr. w uw zględ­
n ien iu  licznych życzeń wydało now y n a ­
kład  arty sty czn ie  w ykonanych ozdobnych 
blankietów  służących do przesy łan ia  ży­
czeń te leg ram am i g ra tu lacy jn em i.

T eleg ram y  g ra tu lacy jn e  na  b lank ietach  
ozdobnych można w ysyłać z okazji róż­
nych uroczystości np. im ieniny, obchody, 
rocznice, zjazdy i t. p.

T elegram  g ra tu la c y jn y  na b lankiecie 
ozdobnym , zaw ierający  15 słów (adres, 
treść i podpis) kosztuje ty lko  1 zł 50 g r. 
każde dalsze słowo kosztuje 5 gr.

Żądajcie okazania blankietów  te le g ra ­
mów g ra tu lacy jn y ch  w każdym  urzędzie 
pocztowym.

Giełda bydlęca.
U rzędow e spraw ozdanie targow e K om isji 
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W zw iązku z wiadomościami o m ożli­
wościach em igracji do Belgii d la 4,000 
robotników , dow iadujem y się, że in fo r­
m acje te  nie są  całkiem  ścisłe. M ożli­
wość em igracji tak iej liczby robotników  
istn ieje  jedynie  w teorii. Gdyby naw et 
wyjazd tak  w ielkiej ilości wychodźców 
do Belgii dało się zrealizow ać, to m ożli­
wość w yjazdu dotyczyłaby tylko osób,
o specjalnym  fachu i odpow iadających 
specjalnym  w arunkom .

ADAM  N A SIE L SK I.

WYŚCIG ZE ŚMIERCIĄ
PO W IEŚĆ. 83.

Możliwe, że on też zam ordow ał pułko­
w nika. Zresztą, śledztwo v,szystko wy­
każe. Teraz nie możemy trac ić  ani se­
kundy czasu. P taszk i mogą się w ym knąć. 
Chodźcie wszysćy do mnie, do domu. Tam  
doprow adzim y się do porządku. I  stam ­
tąd  też telefonicznie zaw iadom ię policję.

Taksów ki nie było widać. R uszyli ra ­
źnym  krokiem . Szczęściem nikogo nie 
było na u licy  z powodu wczesnej pory. 
Inaczej m ieszkańcy ulicy, przez które 
przechodzili, m ieliby pocieszne widowisko.

Ja k iś  spóźniony przechodzień patrzał 
za n im i długo i nagle  w ybuchnął gło­
śnym  śmiechem . Nie wiedzieli dlaczego, 
a le niebaw em  m ieli się o tym dowiedzieć.

Dosięgli centrum  m iasta. Ja k a ś  taksó­
w ka w lokła się przez ulicę. Szofer p a ­
trz a ł na  nich zaspanym  wzrokiem. Nie 
spodziewał się w nich pasażerów.

H allo , taksówka!
Nie stanął, dopiero za trzecim  wezwa­

niem  zatrzym ał auto. Zm ierzył ich po­
gard liw ym  spojrzeniem .

— Jeżeli zatrzym aliście mnie, żeby 
m nie spytać, k tó ra  godzin/;, to wiedźcie, 
że m oja taksów ka — to nie ratusz. Do­
w idzenia!

R uszył wolno z miejsca.
— Stój człowieku! Zawieziesz nas na 

N owy Świat.
— Za co tol
— Jak to : za co?

— Hu! Ha! P ieniądze m acie — m ły ­
narze?

Rawski, k tóry  rozm aw iał z szoferem, 
nie wiedział co odpowiedzieć. D otych­
czas nie wpadło im  na m yśl spojrzeć na 
swe stroje. N ieprawdopodobne, a jednak 
praw dziw e: czterech ludzi spaoerowało 
już od kw adransa r.a u licy  i an i jedne­
mu nie wpadło na myśl spojrzeć na u- 
h ranie  drugiego. W idocznie radość z oca­
lenia  życia była powodem tej n ieuw agi.

Dopiero pytanie  szofera i słowo „m ły ­
narze“ jak ie  w ypowiedział, zwróciło ich 
uwagę.

Tynk, k tóry  skrobali przedtem  scyzo­
ry k am i i paznokciam i przez blisko go­
dzinę, pokryw ał ich m ary n ark i i spo­
dnie. Także tw arze i włosy mieli zabie­
lone. T eraz dopiero zrozum ieli śmiech 
tam tego przechodnia. S ierżan t dom yślał 
się też powodów stłum ionego śm iechu 
w głosie dowódcy patro lu .

R aw skiem u nie pozostało nić innego, 
jak  sięgnąć do kieszeni. Szczęściem por­
tm onetka mu nie zginęła podczas p rzy­
gód tej nocy. M isł ją  jeszcze w kie­
szeni.

Po kw adransie  byli wszyscy w domu 
Rewskiego.

Jego  służący na widok swego pana nie 
zdziwił się wcale. Jeg o  pan nieraz tak  
w racał ze sw ych w ypraw . Nie zdziw iła 
go też pora pow rotu. I  to się zdarzało. 
Tylko obecność trzeoh obcych mężczyzn 
nie bardzo mu poszła w sm ak. Domy­
śla ł się, że zam iast jednego g a rn itu ru  
będzie m usiał czyścić cztery.

Copraw da nie było trzech obcych, — 
ty lko  dwóch. D opiero teraz  służący

poznał w jednym  z obcych sie rżan ta  
W rzosa.

Raw ski nie zrzucił naw et m ary n a rk i 
i kapelusza. N atychm iast podszedł do 
telefonu.

— Hallo! Czy departam en t spraw  za­
granicznych?

D yżurny  p rzy  telefonie spojrzał na 
zegar i om al nie zaklął w tubę, k tó rą  
trzym ał. O p iąte j alarm ow ać d ep a rta ­
m ent spraw  zagranicznych! To przecież 
nie kom isaria t policji. Mimo to zanoto­
wał czas telefonu i odpowiedział:

— Tak, tu dyżur nocny.
— Tu podporucznik Adam Raw ski.
D yżurny  w yprężył sie m imowoli, cho­

ciaż wiedział, że Raw ski tego nie może 
widzieć. Chciał choć w ten sposób prze­
prosić go m ilcząco za złość, jak ą  m iał 
doń przed chw ilą. Jeżeli dzwoni Raw ski
i o tej porze, to m usiało zajść coś wa­
żnego.

— Słucham  pana podporucznika.
— N atychm iast zaalarm ow ać dwa od­

działy  wywiadowców w cyw ilnych u b ra ­
niach i odesłać na ulicę Parkow ą 115. 
P ow tarzam  w yraźnie adres: ulica P a r ­
kowa 115. In stru k c je  moje są n as tęp u ­
jące: Otoczyć dom N r. 115 i oba sąsia­
dujące z nim  to jesi: 111 i 113. Nie wy­
puszczać nikogo z domu 115. W ycho­
dzących z domów sąsiednich legitym ow ać 
w zględnie zatrzym yw ać o ile ich inden* 
tyczność jest niepew na. J a  tam  będę za 
pół godziny.

— Czy pan bierze na siebie odpowie­
dzialność za te rozkazy?

— Tak. Odpowiadam  za wszystko.
C. d. n.
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Przecieka t i s z e j ! i» M o rs te
P rzed  p a ru  m iesiącam i M inisterstw o 

K om unikacji zakazało w ykonyw ania d ru ­
ku listów  przewozowych przez d rn k a rn ie  
p ryw atne.

Związek Izb handlow ych w spraw ie 
tej sk ierow ał m em oriał do m in isterstw a 
kom unikacji, w skazując, że dotychczas 
każdy nadaw ca ra irł możu ść w ykonania 
listów  przewozowych w dowolnej p ry ­
w atnej d ru k a rn i, a in gerencja  włif?z ko. 
lejow ych, ogran iczała  się do stw ierdzania, 
ozy lis ty  odpow iadają wzorowi urzędo- 
wem. Ten etan rzeczy daw ał nadaw cy 
możność w ydrukow ania odrazu na liścia 
przewozowym nazw y firm y, a naw et 
w raz ie  potrzeby nazw y tow aru. P onad­
to nadaw ca, czyniąc n iejednokro tn ie  
w ielkie zam ów ienia, mógł liczyć na udzie­
lenie mu przez d ru k arn ię  dogodnych wa­
runków  sp ła ty .

Związek Izb zaznacza, że d ru k  listów 
przewozowych stanow i poważne źródło 
dochodów d ru k a rń  p ry w atnych  na te re ­
n ie  całego k ra ju , k tóre naw et w czasach 
gorszej k o n ju n k tu ry  p rzyczyniało  eię w y­
datn ie  do ożyw ienia tego przem ysłu.

W ykonanie blankietów  listów  przew o­
zowych jeat we wszystkich niemaJ k ra ­
jach pow ierzane d ru karn iom  pryw atuym , 
k tó re od wielu la t dostarczają  wszelkich 
będących w obiegu druków , jak  np. 
w Niemczech przewozów pocztowych, 
czeków pieniężnych, nakazów  p ła tn i­
czych i t. p.

Podobnie i w Polec d ru k a rn ie  p ryw at­
ne w ykonyw ały  lis ty  przewozowe po ce­
nie znacznie niższej aniżeli b lank ie ty  
nak ładu  P .K  P. Nowe b lank ie ty  kosztu­
ją  po 10 arroazy w zględnie 8 groszy 
(z nadruk iem  przy 1000) za sztukę, przy- 
czem zastanaw iajaoym  jest. fak t, iż lizty  
przewozowe bez n ad ru k u  sa droższe, niż 
z nadrukiem . D otychczas zain teresow a­
n i nabyw ali8 iiety  przewozowe w d ru k a r­
niach p ryw atnych  pa cenie ca zł 41.50 
za 100 sztuk, a więc przeszło połowę 
tan ie j.

Związek Izb zaznacza, że zaopatrzenie 
listów  m asą kalkow ą stanow i krok n a ­
przód w dążeniu do ich ulepszenia. A le
o ile przy jm ie się zw iązaną z tem  ko­
nieczność pew nego podrożenia listów 
przewozowych, to jednak  nie uzasadni;* 
to fak tu , że teu nowy ty p  różni się w ce­
n ie kosztów w łasnych od poprzednich
o 5 i pół grosza. Podw yżka ta  stanow ić 
będzie dla wielu przedsiębiorstw  poważne 
obciążenie. To też podnosząc fak t, iż 
zakaz w ykonyw ania listów przewozowych 
przez d ru k a rn ie  p ryw atne  godzi w p rze­
m ysł d ru k a rsk i, odbierając mu znaczne 
a częste naw et podstawowe źródło docho* 
Zw iązek Izb handlow ych ośw iadcza się 
przeciw ko postanow ionej e ta ty zac ji d ru ­
ku listów  przewozowych i prosi m in is te r­
stw a o w yrażenie zgody na  używ anie 
nadal druków  pryw atnego  nak ładu , bio. 
rąc  w szczególności pod uw agę w ysuw a­
ną  i realizow aną obecnie we wszystkich 
dziedzinach życia gospodarczego zasadę 
konieczności pop ieran ia  p ryw atnych  
zakładów  pracy.

O tw órzcie serca, dajcie ja łm u ż n ę !
J e s t  ich dziewięcioro. M atka wdowa, bo 
ojciec, choć jeszcze m łody, dawno już 
um arł. N ielitościw y człowiek, k tó ry  
niiaf im  być opiekunem , zaprzepaścił 
ich resztę m ają tku . Są teraz  bez wszel­
kich środków  u trzym an ia . M atka nie 
zarab ia , bo i zresztą zarab iać  niemoże,

gdyż dosyć już  z dziećm i ma s ta ran ia . 
N ajstarszy  syn, k tó ry  dotychczas był pod­
porą rodziny, został zw olniony z pracy . 
Córka, k tó ra  przed rokiem  wyszła ze 
szkoły, rzuciła  prom ień jasnej nadziei 
na przyszłość stroskanej rodziny, gdyż 
o trzym ała  m iejsce służącej, ale c ó ż ! N ie­
dożyw iona, p izeziębn ię ta  nie podołała 
p racy  i po k ilk u  tygodniach  zapadła na 
g ruźlicę, zw iększając ciężar i tak  już 
nieszczęśliwej rodziny.

Oto jeden z licznych obrazków, jak i 
coraz częściej spo tyka się na  teren ie  n a ­
szego m iasta.

Z jesienią zam arła  p rzyreda , położyła 
się do snu zimowego. M roźny chłód za­
czyna przen ikać ludzi i wciskać się do 
ich m ieszkań. To wszystko myśl ludzką 
wiedzie do k ra in y , gdzie śm ierć roztacza 
swe panow anie, «by przypom nieć nam  
obowiązek, jak i m am y wobec tych , k tó ­
rzy  od nas odeszli. W dzień zaduszny 
złożyliśm y d ar w ich ofierze, aby w yba­
wić ich z m ąk czyścowych.

S pełn iliśm y jeden obowiązek, ale cze­
ka  nas jeszcze d rug i.

T a sam a zam iera jąca  p rzy roda p rz y ­
wodzi nam  pam ięć rzesze tych , z k tó rych  
jeden na początku tego a r ty k u lik u  p rz e ­
mówił. P iękna i dobra jest rzecz w yba­
wiać dusze zm arłych z m ąk czyścowych. 
A le czyż nie lepszą i p iękniejsza j^st 
rzeczą w spierać ubogich? W iadom o, że 
głód jert- złym doradca człowieka. U su­
w ając co przez jałm użoę,*soełnias/. w ięk­
sze od pierwszego dzieło, bo tam  uw aln ia­
łeś z czyśca, a tu może naw et od p iekła. 
S łyszałeś, że ja łm użna z czyśca wybawia. 
D ając więc ja łm użnę, swe dobre uczynki 
spełnisz. Otwórz więc twe serce i wspie­
ra j ja łm użną dzieła m iłosierdzia !

X . M.

Wiadomości Itościelne.
od 22. X I. — 29. X I. 1936 r. 

N iedziela, 22. X I. Po sum ie zebr. Róż. 
Ojców w kościele. Po nieszporach 
zebr. Róż. M atek w kościale, M atek 
chrześcijańskich  w Domu katol. i 
zebr. K at. K oła A bstynentów  na sa l­
ce parafia lne j.

C zw artek  26. X I. Od godz. 7—8 wiecz. 
w ystaw ienie i adoracja  Najśw. S a­
kram entu .

Sobota 28. X I. Spowiedź św. adw entow a 
od godz. 5 tej.

N iedziela, 29. X I. I  adw entu . Po n ie­
szporach zebr. kw art. I I I  zakonu.
O godz. 8 wiecz. w ieczornica K at. 
K oła A bstynen tek  w Domu katol.

Z g o n y .
W  ciąg u  ub. tygodnia  zanoiow ano na 

stępujące zgony:
S tan isław  Zakoński, 14 dni,
M arianna S ław ińska , la t  15,
Ks. W ojciech D uczm al, proboszcz, 1. 59.

Kronika miejscowa.
— N a apel Pow iatow ego K om ite tu  Oby­

w atelskiego do w alk i z bezrobociem  w d a l­
szym  ciągu złożyli pp :

1) M itechke za m ajętność S taniew  i W ro- 
tków 4,750 kg  ziem niaków  oraz 1.900 kg 
żyta, 2) S aalfeld  — B u ła k ó w — 2,250 kg 
ziem niaków , 3) Borzych — Kromolic©
— 7,500 kg  ziem niaków , 4) S tegm ann
— K aczagórka — 900 kg ży ta  i 2,250 kg 
ziem niaków , 5) F ra n k  — Psiepole — 
1,000 kg ży ta  i 2,500 kg ziem niaków .

Nie w ątpim y, że już w następnym  n u ­
m erze O rędow nika, zostanie zamieszczona

większa ilość ofiarodaw ców, spieszących 
z pomocą ty m  najbiedniejszym .

Pow iatow y K om ite t O byw atelski 
n a  pow iat kro toszyński

— Pow iatow y K om itet O byw atelski do 
w alk i z bezrobociem  zw raca się z u p rz e j­
m ą prośbą do w szystkich P P . Z iem ian, 
aby  przypom nieli swym pracow nikom
0 zadek larow aniu  się na  rzecz tegoro­
cznej ak c ji zimowej dla bezrobotnych, 
o raz o tem. by zadek larow ane p rod u k ty  
odstaw ili w n a jk ró tszym  czasie do odno­
śnych Zarządów gm innych.

Pow iatow y K om itet O byw atelski 
n a  pow iat k ro toszyńsk i

— K an ce la rię  Obwodowej K om endy 
P . W . przeniesiono w dn iu  17. bm. 
z K oszar K ościuszki do budynku  w ojsko­
wego przy  ul. R aw ickiej naprzeciw  w ar­
towni.

— K ino „ B a łty k "  w yśw ietla potężny
film  p rodukcji M etro  G oldw yn - M ayer 
pt.: „C H IŃ S K IE  M ORZA“, k tórego ak c ja  
toczy się na  s ta tku , napadn ię tym  przez 
p iratów  m alajsk ich . Główne ro le k reu je  
znakom ita  tró jk a  arty stów : J o a n  H a r ­
i o  w, C l a r k  G a b l e  i W a l l a c e  
B e e r y .  Mocną postać stw orzy ł C lark  
Gable jako  k ap itan  ok rę tu . W . B eery  
w ro li pasażera — p ira ta  w ykazu ję  się 
juk  zwykł« g rą . U rocza Jo a n
H arlow  kreu je  z w ielkim  artyzm em  i tem ­
peram entem  rolę kobiety, k tó ra  „um ie 
kochnć i n ienaw idzieć“. E fektow ne sce­
ny pełne d ram atyczuego  n ap ięc ia  w y k a­
zują pierw szorzędny m a te ria ł ak to rsk i
1 techniczny o raz znakom itą  reżyserię.

- -  P o lsk i B ia ły  K rzyż. Z okazji „ T y ­
godnia Polskiego B iałego K rzy ża“ od 
dn ia  19 — 25 bm. odbędzie się dn ia  22. 
bm. o godz. 9,30, uroczyste nabożeństw o 
w kościele poklasztornym .

D nia 21 bm. urządza P . B. K. w sa li 
H otelu  pod B ia łym  O rłem  „D an c in g  — 
B ridge“ od godz. 21-szej.

Podczas ,,T ygodnia P. B. K .“ p rzep ro ­
w adzona będzie kw esta u liczna  n a  cele 
P . B. K.

O poparcie akcji P . B. K . p rosi gorąco 
całe społeczeństwo krotoszyńskie, sym ­
patyków  i członków

Zarząd 
K rotoszyńskiego P .B .K .

t m W f l i i I E  K O N G U
o d  m lek o
w ykonuje

W. Jaworski
Telel. 58. KOŹM IN, R y n ek  19.

— Z „ C a rita su “ . S praw ozdanie za 
m iesiąc październ ik  1936 r.

R achunek  za tow. kolonj. 171,04
» •, „  rzeźnickie  58,76
». „  „  pieczyw o 12,15
*• „ ,, m leko 29,84

a  103 litr . 
w sparcie gotów ką 2.50

274,29
O fiara  w form ie odzieży dziecięcej od 

P . P . D r. Gogolewskich: 2 ciepłe płaszczy­
ki, 3 m ary n a rk i, 1 sp o d z ie jk i, 3 czapki 
ciepłe, 3 pary  rękaw iczek i 1 szal męski.

W im ien iu  ubogich C erita6 sk łada 
serdeczne „B óg zap łać“ . „C arita s“ .

— K radzież. Ks. P rob. N eum anow i 
w  L utogniew ie skradziono 5 sosen. Za 
złodziejam i wszczęto energiczne śledztwo.

— S trze lan ie  Zw. Rez. Zaw iadam iam  
w szystkich członków K oła Z. R., że 
w dn iu  22. listopada 1936 r. (w niedzielę) 
od sodz. 11-tej do zm roku  odbędzie się

V_7.
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na strzeln icy  ,,Brzozowy la s“ p rzy  ulicy 
S aw ick ie j ostre strze lan ie  o , .Odznakę 
S portow ą“.

A peluję do w szystkich Kolegów Kola 
Z. R. i placów ki K onarzew , ażeby w po- 
wyższem strze lan iu  wzięli obowiązkowo 
udział.

Równocześnie na strzeln icy  będę pobie­
ra ł  na leg itym acje odznaki strzeleckiej

kwotę 20 gr. od tych  członków którzy 
reflek tu ją  ua legitym ację.

W razie niepogody, strzelan ie  odkłada 
się na niedzielę 29. X I. 1936.

K om endant K oła Z. E.
— K ino „ P ro m ie ń “ w yśw ietla piękny 

film  w ytw órni: „C olam bia“ p, t. „IC H  
NOCE", którego treścią  są przygody 
młodej m ilionerki podczas jej ucieczki

z domu despotycznego ojca. Rolę boha­
te rk i kreuje  urocza gw iazda ek ranu  
C iaudette C olbert. P a rtn e rem  jej jest po­
pu larny  C lark  Gable w ro li przygodnego 
op iekuna pięknej m iljonerki. F ilm  ma 
ciekaw y scenarjusz żywą akcję pełną 
hum oru, p iękne zdjęcia plenerow e na tle 
k tórych u wy dan ia  się św ietna g ra  pary 
sław nych asów Hollywodu.

" G w a r a n c ję  1 0 0 ° l o  - w a  G w a r a n c ję  ]
daje tylko mój skiad RADIOODBIORNIKÓW na odbiorniki światowej sławy j ak :

E L E K T R IT
D l a c z e g o ?  Ponieważ żadne c z ę ś c i  nie mogą być z m i e n i o n e ,  bo aparaty te są przez 
--------------------------- wspomnianą firmę p lo m b o w a n e .------------------------------
Pow yższe R adio od b io rn ik i za p e w n ia j«  rad o ść  nn  d łu g ie  la la , n abe dz iesz  t y l k o  w e firm ie

LUDWIK ¡MINTA, Krotoszyn, Rynek
S K Ł . A D  G A L A N T E R I I  ! R A D I O S P R Z Ę T U .  

Baterie i anodówki czysto polskich firm „ C E N T R A “ i „ O G N I W O “ .

Znane ze swej dobroci gilzy i bibułki do papierosów 
„Prima Aida“
DO N A BY CIA  W SZ ĘD Z IE

12
± Krotoszyn
3f T elefon 125 R ynek 31

T o m y  Kolonialne 
I  l dellbafesy
i  Wino - M i  - Likiery.

Hurt detal

Nowootworzony

Z A K Ł A D  S T O L A R S K I
w  KROTOSZytilE p rzy  u l. Z dunow sk iej 35

Przyjm uję w szelkie zamówienia 
w zakres stolarstw a wchodzące
Specjalność meble stylow e 

ja k  pokoje m ęskie, jad aln ie , sypialn ie.
Proszę o łask. poparcie mego interesu, ja 
z mej strony zapew niam  rzetelną i fachową 

pracą zadowolić P. T. Klijentów.
Z poważaniem

Leon Kleparski
mistrz stolarski.

Wieiki wy ¡ból*
w m a te r ia ła c h  j e s i e n n o - z i m o w y c h

na płaszcze, kostium y, kom plety, 
suknie , bluzki.

G arn itu ry  m ęskie, palta, pokrycie 
na futra. G atunki m erw szorzędne. 

P łaszcze d arnsk :<\ fa jo n y  najnow sze. 
Polecam : jedw abie - firany - chodniki, 

in lety  • p łótna.
Zasada moja: dobry towar - nizkie ceny.

Alians Herdach K,r ? “ , n

SPRZEDAŻ D RZEW A
z Lasów  M iejskich w K rotoszynie

odbędzie eię drogą licy tacji

w e w to re k  d n ia  24 lis to p ad a  b r . o godz. 10-ej
w H otelu W ielkopolskim . Sprzedaw ać 

się będzie

szczapy , p ieńk i, g a łę z ie  (c h ró s t) , d ra g i d ę­
bowe i ś c ie rk o w e  o re z  dobow e s łu p k i 

do p ło tów . 
ZARZAD N I E M I  W KROTOSZYNIE,

Ha sp rze d a ż  
kiełki siodowe
T R E Ś C IW A  pasza dla B Y D ŁA

B row ar K rotoszyńsk i -  K rotoszyn , 
k  U P I Ę~

A K C JE  BROW ARÓW  GRODZISKICH
oferty  u p rasza  się  k ierow ać

do Adm. K rotoszyńsk iego  O rędow nika Pow .

przybor}' optyczne.

i t m  - t? M M  - B lżuiene
¡¡BBC!#! ŚllIBKE S f

poleca po cenach umiarkowanych djLlj^ 
S T .  S K O W R O Ń S K I

zegarm is trz  -  z ło tn ik  —  Rynek 7.

ŚWIATOWEJ SŁAWY RADIOAPARATY
ELSKTRIT
K O S M O S  
P .  Z .  T .  „ E C H O “

o r a z

P H I L I P S ’ A

B a te rie  i anodów ki czysto  polskich

do nabycia na dogodnych warunkach w

S k ład zie  g a la n te r ii  i rn d io sp rz e tu  
A rtyku łów  tap ic e rsk o  - deko racy jnych
LUDWIKA MINTY

KROTOSZYN, R ynek  6.

f i r n  „ C E N T R A "  i „ O G N IW O “ .

Z a  dział nieurzgdowy odpowiedzialny redaktor — A ntoni H u n i  — Czcionkami Drukarni K. K. O-


